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~ Mało wiadomy dzieiów literatury oyczy- 
tey, wierzyłem dotąd, Że pierwsi NV.Pano- 
wie Brukowych Wigdomości wyłącznie twór- 


-cami iesteścje , i że nikt przed wami. ludzkich 
, zdrożności, z żywca branych, aw peryodycz- 
_ nych nie ogłaszał pismach: tymczasem nastę- 
. puiące nieprzewidziane odkrycie , daleko. in- 


sze dało mi o tény przekonanie. 
«' Pomiędzy stosćnt papierów , które u mnie 
w skrzyni od dawnych czasów nietknięte le- 


,żały i butwiały ,: śzukaiąc dowodów, granice 
, mego folwarezku: wyświecaiących, znalazłem=— 
, ©zegom nie- szukał —= od. szczurów niego u- 
. szkodzodzony. osbbny ‘skórzany worek ,. z na- 


„ pisem na .wierzędiu: Krotochwile, czyli nowin- 


| ki od krotochwiinego towarzystwa. . 


, 


, ezątem, 


Lubo nie miałem nadziei znaleśdź w nim 
eo poirzebnego do moiey kwerendy ,. uwaga 
iednakże samym workiem zaięlą została ,. i 
dobywane. z niego pisma ciekawie czytać za- 
Pierwszy: zaraz numer przeczytany, 


, otworzył „mi oczy, i naydokładniey przekona- 


łem się, że przed 100 laty, w guście dzisiey- 


 Bzego Brukowca, były duż peryodyczne pisma; 


* taiemnicę. 


Aa zatém, że Panowie Szubrawcy za matulką 
mówicie pacicrek; Że, dak. Szubrawstwa .od 
Krotochwilstwa,tak pochodzenia krotochwilstwa 
w prostey linii, od iakieyś ledwo przeze mnie 
słyszaney Babińskiey rzeczypospolitey, szu- 
kaé naieży: worek skórzany tę mi objawił 
Różnica w nazwisku, nie stanowi 
rzeczy ; kiedy w istotnych zasadach i Babiń- 
‘Stwo, i Krotochwiłstwo, i z tych zrodzone 
Szubrawstwo, w niczćm prawie nie okazuią ró- 
znicy : a ieżeliby iaka była, to chyba w tém 
jedućm, że krotochwilnicy daleko cięższe od na- 
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szych, owocześne grzechy, w swoich ogłasza» 


„li nowinkach: przyczyna tego mogła bydź al~ 


-bo ta, że oni od Szubrawców 'Śmielsi, czy 
mniey delikatni, z większą otwartością na pa- 
ndiące „wówczas powstawali bezprawia ; al- 
„bo , żęf tak «zachwaleni naddziadowie nasi, (pe- 
wnie przez brak oświecenia) nierównie. od 
nas prawnuków, którym niç iuz do oświaty, 
«zdaje się przydadź nie można , gorszymi byli. 
Ale te wszystkie okoliczności naylepiey wy- 
świecą niektóre. z pism. krotochwilników,fprze- 
syłaiące się do Redakcyi, wyiątki: pewnie ie 
bezstroani Szubrawey ,«bez względu nato, że 
duż odtąd zostana sami w rzędzie tylko na- 
śladowców . czy  kopiistów , 'w Brukowych 
Wiadomościach umieścić zechcą. :. 
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Nowinki Krotochwilne. 


„Ner 205, roku pańskiego 1698 miesiąca 
września 1.2 dniać Dewiza u krotochwilników 
-do wszystkich numerów tajedna była: „Z te- 
s go co usłyszycie, wolno wam albo z Demo- 
„krytem śmiać się, albo z Heraklitem płakać, 


Pszonka na ses. seym. Rpltey Babiń, 


„Dziś mi oznaymił dobry móy sąsiad, że 
bacik z Prus z porządną.i leszcze żywą rybą 
do nas zawitał, i że on pićrwszy przed wszy- 
sikiemi pstragów i szczupaków naytaniey, bo 
za funt płacąc tylko po groszy polskich dzie- 
sięć, zakupił: wiedząc zaś, że i ia -nabydź 
ryby staralem się, i-ze kupno pićrwsze wayle- 
pióy się nudaie, radził, abym natychmiast 
z nim razem udał się na brzeg rzeki: iakoż 
poszliśmy razem — Ale mimo nasz pośpiech, 
drudzy pośpiesznieysi byli od nas, gdyż bacik 
już znaleźliśmy napełniony ludem. Nie było 


« 


na nim ieszcze nikogo z nas prostych mićsz- 
kańców : bo ci zatrzymani na brzegu ; iedno 
to coraz powtarzali słoWo: — rewizya, rewi- 
zya; a ci tylko sami iedni, którym z urzędu 
wypadało, i którzy od innych ubiorein się od: 
zmaczali, uwiiali się po bacie (mogło ich tam 
bydź, różnego powołania i stopnia, dö Zotu). 
My btzegowi patrząc na bacik; o tćm mogli- 
śmy tylko wiedzieć, że z owych Panów ře- 
wizorów; iedni między pływaiącemi w ka- 
dziach rybami szukali kontrabandy; drudzy 
pasport u Prusaka znaydowali nie poformic; 
tamei gróźnie pytali się: komu; gdzie i iak 
zaraz iawił się, wchodząc w ten kray, i 
w iegó stolicę? inni mieli mu za złe, że 
z wodną nie widział się kommiinikacyą ; dalsi 
grozili mu wielką, i bardzo wielką ż góry 
opłatą brzegowego; sosowego, konsumpcyy* 
uego, wchodowego, a nawet i brukowego, « 
„Ja widząc, Ww iakich opałach biedy zndy= 
duie się prusak, sądziłem poprostu; że ryba 
niezawodnie na skarb, a rybak do koży poy- 
dzie : lecz móy spał lepiey ode mnie z po- 
dobnemi obeznany finesami, ź iałowym uśmie- 
chem  zbiiaiąc moie błędne mniemanie, upe- 
wniał: że to co słyszę i widzę, miczćm wię- 
cey nie jest, iak domniemaną umową czyli 
targiem, przez który tym panom bez pienię- 
dzy musi dostać się ryba; i że ta cała scena 
na tém się skończy, iż oni sami naylepsze 
dla siebie zagarną sztuki; a ia, i dalsi, któ- 
rzy końca tey mniemańey rewizyi czekainy, 
albo za same drobiazgi dwa razy potóm dro- 
żey zapłacić, albo zrażeni taką ceną, nie ku- 
piwszy ryb, do domu powrócić musimy.“ 
„Jakoż zgadł co do ioty: uciszyło się na 
bacie: patrzyliśmy tylko, iak kuchty i ku- 
charki wślad adąc owych Panów rewizorów, 
koszami większemi 1 mnieyszerni, wedle rangi, 
naypięknieyszą z baty wynosili rybę: gdy kosz 
ostatni nas minął, my tam weyśdź iuż mogli- 
śmy. Pozbawiony Szęśćć towaru swego prusak, 
itak nastraszony, ledwo odzyskał przytomność; 
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wzdychał i w milczeniuśzdawał się. upatry, 
wać; czyby i z nas kto nie był podobnie: u- 

brany ; do którego ubioru on niepoięte przy- 

wiązywał znaczenie. Nie widząc dopićro z tą 

cechą ufzędowości nikogo między. nami, o 

cenie ryby mówić zaczął. Móy sąsiad, iak 

przed kilku godzinaśni po groszy 10 za funt 

sam „płacił, tak i dła mtiie ; zwłaszcza gorsze 

nierównie sżtnki; chciał zakupić: ale próżna iego 

w tém była usilność : bo oczywiście przed ową 

tylko rewizyą mógł prusgk po tey przedawać 

cenić : po rewizyi zaś ; przez którą; złamane. 

go grosza nie wziąwszy ; półowę naylepszey 

ryby stracił; od groszy 2otu nie oddawał, 

Inni nic nie kapiwszy , odeszlij mnie bez ry» 

by do domu nie chciało się powracać : suche-. 
dni też następowały; i za funt po gr.20 zas 

płacić musiałem. ‘< 

„Jeszcze nie wyszliśmy z batii, gdy tamże 
mieyscowy doktor znalązł się: zaraż pozħali- 
śmy po minie, że iten nie przyszedł bez swó. 
ich zamiarów: iakoż swe urzędowe pretensye 
do rybaka tak obiawił : - ,, Jak ty śmiałeś, nie - 
widziawszy śię pierwey ze mną, przedawać 
rybę, na którey znaków zgnilizny; a podo» 
buo i zarazy, nietrudno dostrzedz? Nie 
waż się zatćm, pod obawą konfiskaty, resza 
ty przedawać, aż po ścisłym względem rybies 
go zdrowia, odbytym w kwatrze moiey, €Xae 
minie. !!! 

„Rybak na tę dziwną zagadkę opuścił ręce; 
zbladi, i drzał cały, iakby naywiększym był 
winowaycą: ryby tymczasem lubo. pływaniem, 
i szamotanieru się po kadzi, widoczne i ży- 
ciaizdrowia swego dawały znaki, Pan medyk 
iednakże zgoła nie wierząc temu, ż wybićr- 
ków ieszcze co lepszego w oczach swoich wy= 
brać, i na examin do siebie, w dwóch koszach; 
zanieść rozkazał. Pózniey dowiedzieliśmy się 
naydoskonaley; że ten zapowiedziany examiń, 
przez Panią doktorową iiey kucharkę w kuchni 
odbytym został, a rybak bez ryby , ale zato 
z wolnością przedawania uędzitey reszty, z do~ 
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l N? LEŃ, 


ktorskiey kwatery. do batu powróciwszy; za 
funt po gr. 24 i drożey wyciągał — Nie ła- 
two iednakże, pó tak wysokiey cenie, mógł 
do ostatka wyprzedadź : bo cały tydzień stać, 
i utrzymywać się musiał, nim wszystko roz- 
kupiono: a tak równa prawie kupuiących, iak 
i przedaiącego dotknęła strata: poczćm přn- 
sak; palce ha.ktzyż złożywszys poprzysiągł, Że 
odtąd nigdy iuż u nås nie pokaże się z ryba- 
mi; a móy sąsiad gorączkowaty, z tego coś- 
my widzieli i szłyszeli, rozmaile czyniąc u- 
wagi, tak mówił do mnie: „,Patrzno tylko; 
móy Dobrodzieiu ! co się to święci? iakiemi 
to drogami przez tyth samych zdzierani ie- 
steśmy, którzy z woli wyższey od wszela- 
kiego złego bronić nas powińmi? o lupos praeć*... 
(w tém mieyscu wiersz od szczurów wygry- 
ziony). 

„Wiery iuż , dlaczego ryba na końcu tak 
drogą była: nie szukay także daleko przyczyn, 
dla których, mimo dzisieyszą naywiększą na 
bydło i zboże taniość, mięso przecie, chléb, 
piwo 1 dalsze wiktuły, iakby w czasach nay- 
„droższych, przepłacać miusimy.* 

„Bywa iednakże czasem , że tak zobowią- 
zani, za wagę, miarę, cenę, i za gatunek 
przedawanych artykułów , serio zdaią się na- 
pędzać przedawców: ale kiedyż się to zdarza? 
O to wtenczas, gdy oni, albo wgłędem owych 
obowiązków w czćmkolwiek dla nich uchybią; 
albo, gdy od stróżów takiego porządku, za ha- 
brane iakiekolwiek na kredyt towary, dopo- 
mną się, broń Boże! zaplaty: drży wówczas 
każdy przedawca; i z tego dwóyga,, iedno mu 
obrać zostaie, to iest: albo przez kapitulacyą 
ofiary podwoić, aby po staremu z nas sobie 
nagrodził; albo gdy penuarkuie, że i tak na 
swvie nie wyydzie wynosić się od nas,* 

„Boleśnie, oprócz tego narzekamy za zdzisr= 
stwa na tenułorów mostów , którymi pospoli- 
cie żydzi bywaią : prawda to iest, że ten Śli- 
czny narodek , czyniąc wieczorny sumienia 
swego rachunek, z wielką skruchą i żalem 


naznaczą sobie i wypełnia pokutę, ieżcli dnia 
którego, nikogo z chrześcian nieoszukał, i na 
jakąkolwiek nie naraził szkodę: ale i tu wy 
znać należy ; że nie sami skrupulatni synowie 
Izraela, z tak natężoney do szkodzenia chrze- 
ścianom usilności, odnoszą korzyść: staraią 
się óni o to, aby z wiosny nad wystawieniem 
mostów marudzić, a w iesieni bardzo wcze- 
śnie rozebrać ie wolo było: bosię od przeby 
waiących rzeki batami lub promem 5,8, 
razy i ićszczę drożey wyliaga: bo tabe 
czyli staryfła opłaty prźy takiey przepra 
nigdy nie bywa pokazaną ; starają się i 

aby też w czasie iakiey wielkiey uroczysto 
ści, kiedy lud pobożny tysiącami przebywa 
mosty, zamiast oey tabelli żołnierza posta- 
wiono, i aby tym sposobem wolno było, zy- 
dom, cum brachio militari arbitralnie zdzie- 
trać; starają się i o to, aby tak rozmaicie 
zdzierani, i zanoszący potem skergę, od iutra 
do iutra, a zawsze z niczćm odprawiaai byli, 
i aby próżną zmordowani włóczęgą Wszystkie” 
go zaniechawszy, w krzywdzie swoiey wzy- 
wali zy z niebiosów na twardych krzyw- 
dzicieli.. 

Z i admit poruszeniem czuły móy sąsiad 
na te piorunował bezprawia: ale Że się aż 
nadto poczciwy staruczek rozdąsał, i iescze o 
dalszych tego rodzaiu zdzierstwach z zapałem 
mówić był zaczął; lękaiąc się o iego zdrowie, 
uprosiłem, wszakże nie bez trudności, aby 
dokończenie tey drażliwey. materyi odłożły 
napotćm. 'Tyburcy Cierpiączka. 
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OSTRZEZENIE. 


Wierni naszemu powołaniu, nie możemy 
przebaczyć, gdy cokolwiek zagraża teraźniey- 
szey, cywilizacyi i opimiią publiczną psuie. 
Wiadomo, iaki wpływ maią gazety, które ka- 
zdy prawie czyta, i przeczytane , iak mu się 
adaie, cytuje. Przecież w Gazecie Warszaw- 
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skiey, Numerze 42, z roku teraźnieyszego, u- 
inieszezono artykuł w słowach: „.Modą iest 
„teraz w Szwecyi, na wzór starożytnych Gre- 
» ków i Rzymian prykładów: ze nayznako- 
;„ mitsze niewiasty, zatrudniać się tkaniem i 
„ własną pracą zdziałane ubiory nosić; za za: 
5 szczyt sobie poczytaią, Moda ta do tak 
„wysokiego doszła stopnia, że iak w innych 
„ kraiach w każdym domu prawie widać me- 
stra tańców lub ięzyka francuzkiego ,. tak 
s.w Szwecyi znowu wszędzie uczą się tka- 
s etwa «<— Bluźnierstwo to przeciwko dobremu 
tonowi i wyższemu wychówaniu, niebacznie 
w piśmie publicznóm umieszczone, nie zasłu- 
žy zapewne na wiarę u Dam naszych, w któ- 


rych pryncypiia lepszey edukacyi są iuż ugrun- 


towane. 'fego iesteśmy „aż nadto pewni. Ale 
dła umysłów młodych, 
się, osobłiwie dla wieśniaczek, które 


dzą co rzeczywiście stanowi dzłsiáy zaletę 


płci piękney, wyra ażenię takie Liezcze tak podstę- . 


pnie w imieniu mody” zagraniezniey, co więk- 
Sza w gazecie umieszczone, może bydź zgu- 
bnóm. Pierwsze wrażenia działają na umysł 
naymocniey : niechże się ieszcze żdarzy, że 
uwiedziona taką wiadomością iedńa i druga Ma- 
ma, zamiast ięzyka ffancuzkiego, każe wyuczyć 
swóie córki tkactwa, zaraż się: do tego. przy- 
wiąże stronnictwo: a natenczas nie ma iuż 
rady, kiedy się na co usadzą kobićty. Pię- 
krież to dostać żonę, która nie będzie umiała 
mówić, tylko swoim rodowitym ięzykiem, cho- 
ciażby nieeo lepiey iak mówią teraz, “bo wje- 
le iest takich co żadnego dobrze nie umieją; 
i która nad taniec i adale przekładać bę- 
dzie chociażby naypięknieysze roboty ręczne. 
Zgręza wspomnieć coby z tąd w yniknęło. Nu- 
dna praca stałaby się miłem zatrudnieniem 
płci piękney, a senty mentalna edukacya dzi- 
sieysza, poszłaby w pomiewierkę. Wzywamy na 
pomoc wszystkich taneczników.guwernerów wło- 
skich, francuzkich it. d., bohatyrów i autorów 
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Dozwala się drukować z warunkiem dostawienia do Komitetu Cenzury 


mieysc pruwem wyznaczonych. 


w Wilnie w drukarni Redakcyi | pm peryodycznych. 


ieszcze chwieiących - 
Wie- , 


romansowych, żeby się raczyli wziąć do wspól- 
ney: sprawy, a starali się w iak-naylepszym 
tonie wystawić to Damom naszym, osobliwie 
Pannom na pensyach będącym, iak ım nie 
przystoi nawykać do-ręczney praey. Mówić 
im, z autorów naprzykład, iak to nieobyczay- 
nie w dzisieyszym wieku czytać, że Królowa 


Itaki, cnotę swoię i wierność małżeńską za: 


chowała przez pracę; tkąc własnemi rękami 


płótno; iak znudziła tą niegrzecznością i po- | 


odstręczała od siebie. wszystkich zalotników 
swoich.-Cóż iey ztąd, że powszechny iw po- 
tomności: nawet zjednała Szacunek? ze może 
spokoynie i szczęśliwie resztę przepędziła wie- 
ku” gdy tylko dla iednego swego męża żyła; 
i {eszcze dla takiego męża, co, iak widać, nie- 
co, się był  bałamucił: 
to były dzieie wieków nieobyczaynych, kiedy 
płeć piękna nie znała się ña godności swoiey: 
bo, naprzykład, któryżby mąż dzisiay -śmiał rzec 
tak, jak. powiedzjał królewic 'Troiański do rus 
raków swoich, * zagrzewaiąc ie do zwxótno- 
ści w boiuż= 


sogzasz ai "7 "„ 17 
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„Nuž tłziś godnie waszemu wysłużcie się Panu: 
„Wszak Andromaka moia królewskiego słanu, 
s „Sama wam niesie obrok, dostarcza napoju: 
„I ilekroć | do domu powrócicie z bał, 5 
„Pier n é 


*y zawsze pamięta o wasze py gody, 
mV sji o mn ie, choć iester: iey matżońek 7 


nłody, e 


Pięknaż mi to sentymentalniość | nieomdlewać 
za przyby ciem młodego męża, nie żaiąć. go | ka, 
prysami maluiącemi*” w naywyższym stopniu 
(chociazby tylko zmyśloną) czułość; ale nasam- 
przód mieć staranie 
że mu dobrze służyły. , Owoż. takie.i tym po: 
dobne pochwytawszy -z autorów przykłady, 
wystawcie zróżńość opinii wieku dzisieyszego: 
kiedy przeciwnie, męża iesl obowiązkiem dbać 
nietylko okonie Jeymościne, któremi tylko sama 
ieździ; ale; nawet o'pieski, małpeczki, kotki i mi- 
ńe domowe iey faworyży. 


—— 
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ośmiu exerivlarzy dla 
F. N. Golański Kom. Cenrary Osl. 


: Przekładaycie im, że” 


osiego koniach, dlatego | 


